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ROK II (V) 


Obrady Konferencji Wojewódzkiej PZPR 


Członek Biura Politycznego 
Jóźwiak 


W dniu wczorajszym rozpoczę- 
ła obrady I-a Konferencja Wo- 
jewódzka PZPR województwa 
łódzkiego. 

Już od wczesnych godzin po- 
rannych sala konferencyjna KW 
PZPR zaczęła się zapełniać de- 
legatami, przybyłymi na konfa- 
renńcję z wszystkich powiatów i 
gmin naszego województwą, 

Uroczysty nastrój, który wnie 
śli z sobą przybyli delegaci, pod 
kreślała odświętną dekoracja ra- 
K- konferencyjnej. Jedną. re 
ścian zdobi płaskorzeźba przed- 
stawiająca Marksa, Engelsa, Lê- 
nina i Stalina, umieszczona w 
obramowaniu czerwonych sztan- 
darów. 

Punktualnie o godz, 10 wcho- 
dzą ną salę, owacyjnie witani 
przez zebranych, przedstawiciele 
KO PZPR z członkiem Biura Po- 
litycznego, tow. Franciszkiem 
Jóźwiakiem-Witoldem na czele. 

Konferencję 
tarz Komitetu 
tow. Grzegorz 
witając 
rencję 


zagaił I sekre- 
Wojewódzkiego, 
Wojciechowski, 
przybyłych na kon£s- 
delęgatów i gości. Na 
wniosek I sekretarza Komitetu 
Powiatowego w Rawie Mazo- 
wieckiej, tow. Gutowskiego, ce- 
legaci wybrali Prezydium Kon- 
ferencji w składzie: ezłonek Bin 
ra Politycznego KO PZPR tow. 
Franciszek Jóźwiak - Witold, 
członek Biura Organizacyjnego 
KC PZPR tow. Zenon Nowak, 
członek Biura Organizacyjnego 
KO PZPR tow. Antoni Alster, 
członek Biura Organizacyjnego 
KC PZPR, I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego tow, Władysław Dwo- 


rakowski, wiceprzewodniczą ży 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej tow. Czesław Dómia- 


gala, członek KC PZPR i sekre- 


tarz KŁ PZPR tow. Stanisław 
Duniak, I sekretarz KW PZPR 
tow. Grzegorz Wojciechowski, 


sekretarz KW PZPR tow. Wi: 
told Sienkiewicz, sekretarz KW 
PZPR tow. Marian Kuliński, kie 
rownik Wydziału Personalnego 
KW PZPR tow. Władysław Bo 
życki, kierownik Wydziału Ko: 
biecego KW PZPR tow. Irena 
Duniakowa,kprzewodniczący Wi- 
jewódzkiej wady Narodowej tow, 
Henryk Domagalski, komendant 
wojewódzki M, O. ‘tow, Włodzi- 
mierz Ley, mjr Czesław Wojta- 
la, kurator 
Szkolnego 


Łódzkiego Okręgu 
tow, Kustachy Se- 
niow, sekretarz Wojew, Zarządu 
Ligi Kobiet tow. Leokadia Kró 
likowska, zca przewodniczącego 
Woj. Zarządu ZMP tow. Zyg- 
munt Kozłowski, komendant wI 
jewódzki SP płk. Adam 
Koźluk, I sekretarz Komitetu 
Powiatowego w Końskich tow. 


tow. 


SP 
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KC PZPR tow. Franciszek 
— Witold 


Stanisław Klusek, I sekretarz 
Komitetu Powiatowego w Kut- 
nie tow. Bronisław Kuras, I s2- 
kretarz Komitetu Powiatowajzo 
w Piotrkowie tow, Leon Palpu- 
chowski, I sekretarz Komitetu 
Miejskiego w Zgierzu tow. Sta- 
nisław Banasiak, I sekretarz 
Komitetu Miejskicgo w Pabia- 
nicach tow. Włądysław Tomas; 
prezydent m. Pabianic tow, Du- 
cja Sulejowa, przewodnicząca 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Zduńskiej Woli tow. Irena 
głowska, sekretarz Komitetu Fa- 
brycznego Koneckich Zakładów 


m 
UB 


Odlewniczych tow. Stanisław 
Barański, instruktor Powiatowe- 
go Zarządu Ligi Kobiet w Wie- 
luniu tow, Maria Kielsznia, bē- 
kretarz Komitetu Gminnego w 
Nowosolnej tow Henryk Skrzyń- 
ski, sekretarz Komitetu Gminne- 
go w Zamościu tow. Stanisław 
Bobiński, członek Fgzekutywy 
Komitetu Powiatowego w Opocz 
nie tow. Dominika Szafrańska, 
przewodniczący Rady Zaklado- 
wej PZPB w Ozorkowie tow. 
Franciszek Kujawa, 


Zjednoczenia Bzklarskiego tow. 
Bolesław Wolnicki, przodownica 
pracy F-ki Mebli w Radomsku 
tow, Wiktoria Kipigroch, robot 
nik PGR pow. sieradzkiego tow: 
Jan Łozarek, wójt gminy Kąpi- 
na (pow. Łowicz) tow, Stani- 
sław Więcławski, wójt gminy 
Sobótka (powiat Łęczyca) tow. 
Irena Majchrzak, kolejarz z Ko- 
luszek tow. Romuald Modlewski, 
róobotnica PZGS w Łasku tow. 
Irena Koperska, robotnik PESJ 
Nr 1 w Tomaszowie tow. Józsf 
Cłapa, nauczycielka z Puszczy 
Mariańskiej tow, Stefania Jaś- 
kiewicz. 

Obszerny referat sprawozdaw- 
czy z działalności wojewódzkiej 
organizacji PZPR wygłosił I 80- 
kretarz KW tow, Wojciechow- 
ski (streszczenie referatu znajdą 
Czytelnicy na str, 3). 

Przed rozpoczęciem dyskusji 
na salę obrad przybyła delegacja 
przodowników pracy Państwo- 
wych Gospodarstw Rolnych na- 
szego województwa, która przy- 
niosła w darze Konferencji snop 
żyta jako symbol rozpoczęcia 
żniw w naszym województwie. 
W imieniu delegacji przemówił 
tow, Sawicki, który zapownił 
Konferencję, że robotnicy Pań. 
stwowych Gospodarstw Rolnych 
dołożą wszelkich starań, by prze 
kształcić PGR-y w wzorowe, 50 
cjalistyczne fabryki zboża i 
mięsa. 

Gorącymi oklaskami i okrzy- 
kami na cześć przodowników 
pracy i  Bojuszu  robotniczo- 
chłopskiego witali wszyscy obc- 
ni ma sali zarówno pojawienie 
się delegacji, jak 1 gorące, pef- 
ne temperamentu 41 bojowości 
przemówienie tow, Sawickiego, 
(Przemówienie to zamieścimy w 
jednym z najbliższych numerów 
naszego pisma), , 

Następnie rozpoczęła się dys- 
kusja nad referatem tow, W3j- 
ciechowskiego., W dniu wczoraj- 
szym w dyskusji wypowiedzieli 
się tow. tow.: Urbaniak z PZDB 
w Pabianicach, Wojciechowski 
(PZGB Kutno), Skrzyński (Kom. 
Gminny w Nowosolnej), Tom- 
czakówna (Liga Kobiet, Radnia- 
sko), Kujda (KP w Łęczycy), 
Pągowski (PZPB w Zgierzu), 
Ptysiak (PZPB w Pabianicach), 


dyrektor | Salski (Kom. Wojewódzki), Woj 
TENEIRE 


W obronie zagrożonych interesów 


klasy robotniczej krajów kapitalistycznych 


Rezolucja II Kongresu SFZZ 


MEDIOLAN (PAP) — Na o- 
statnim posiedzeniu Kongresu 
FZZ powzięto rezolucję w spra 
wie działalności SFZZ i krajo- 
wych central zawodowych Reo- 
zolucja ta brzmi: 

Drugi Kongres stwierdza, żo 

ŚFZZ i centrale krajowe pro 
wadzą stanowczą walkę dla u- 
rzeczywistnienia programu obro- 
ny interesów ekonomicznych i 
społecznych pracujących, przyję- 
tego na poprzednich światowych 


konferencjach ruchu zawodowe- 
go, 

Bezpośrednie po wojnie 
A eiii zawodówe szeregu 


krajów kapitalistycznych 
kały pewne zdobycze w postaci 
komitetów fabrycznych, zakazn 
zwalniania z pracy, dodatku dro 
żyźnianego, bezro- 
botnych, płatnego urlopu itd., & 
le ostatnio w obliczu ataków ka- 
pitału monopolistycznego na po- 
ziom życiowy mas pracujących, 
sytuacja mas pracujących uległa 
znacznemu pogorszeniu. 

Plan Marshalla, narzucony 

narodom Europy Zachodniej 
przez imperializm anglosaski, 
pociąga za sobą bezrobocie, zu- 
bożenie mas, utrate niezależno- 


nzys* 


zasiłku dla 


ści ekonomicznej oraz kurczenie 
się przemysłu narodowego. Plau 
Marshalla powoduje również po- 
gorszenie warunków życia klasy 
robotniczej w Stanach Zjedno- 
czonych, l 

Wzmożenie ofensywy renk- 

cji przeciw wolnościom de 
mokratycznym klasy robotniczej 
wyraża sią w ustawodawstwie 
antyrobotniczym typu ustawy 
Tafta - Hartleya w tłumieniu 
strajków i wzmacnianiu represji 


przeciw organizacjom związko- 
wym. 
Rozłamowi przywódcy cen- 
tral związkowych Btanów 


Zjednoczonych, Anglii, Holandii, 
Belgii, Szwecji, Danii, wyrządzi- 
li poważną szkodę interesom kla 
Ry robotniczej własnych krajów, 
osłabiają siły klasy robotniczej, 


które walczą o swoje interesy 
życiowe. 
Kongres pozdrawia ĝemo- 


kratyczne związki zawodowe 
Francji, Włoch, Indii, krajów 
Ameryki Łacińskiej oraz innych 
krajów kapitalistycznych i ko 
lonialnych, które prowadzą bo 
haterską walkę w obronie praw 


Nr 187 (1111) 


SOFIA (PAP) — W spowitej 


wybudowane 
dni Mauzoleum, Już od wczes- 
nych godzin rannych zaczęły 
się zbierać rozmalte delegacje. 
Punktualnie o godzinie 12-ej 
członkowie Biura Polityczne- 
go Komunistycznej Partii Buł 


Ostatnia droga 


GEORGI DYMITROWA 


tetu Centralnego Bułgarskiej 


kirem i czerwienią Sofii na- |Partii Komunistycznej, dalej 
ród bułgarski żegnał wczoraj |delegacja Związku  Radsiec 
swego wielkiego syna, Georgi|kiego z marszałkiem Wo- 
Dymitrowa, roszyłowem na czele, przed 

Na placu 9-go Września, |stawiciele bratnich partii 
gdzie przed gmachem Prezy- |Komunistycznych 1 robotni- 
dium Rady Ministrów stanęło |czych, a wśród nich de- 


legacja polska z wicemarszał- 
kiem Zambrowskim, wicepre- 
mierem Korzyckim, ministrem 
Rapackim j Ostapem Dłuskim 
na czele. 

W zwartym pochodzie idą 
dalej przedstawiciele organi- 


w ciagu f-clu 


garii oraz przedstawiciele |zacji radzieckich, delegacja 
Związku Radzieckiego, wy-|Wolnej Grecji, Republikań- 
tala (Sieradz), Krygierczyk (Ste |nieśli trumnę ze zwłokami | skiej Hiszpanii, przedstawicie 
radz), Jasińska (gm. Bełdów),|Georgi Dymitrowa i umieści- |le Francuskiej Partii Komu- 


Fietkiewicz (KP Kutno), (Wy- 
powiedzi uczestników dysknsji 
podamy w jednym x najbliż. 
szych numerów naszego pisma). 

Przed zakończeniem pierwsze- 
go dnia obrad, na salę przybyła, 
gorąco witana oklaskami i po- 
wstaniem z miejsc, delegacją za- 
togi PZPB w Pabianicach, któ. 
ra w imieniu całej załogi, a w 
szczególności pizodowników pra- 
cy, brygad pierwszej jakości 1 
wielowarsztatowców powitała 
Korferencję, W skład delezaczi 
wchodzi: tow. tow.: Kazim rz 
Wotmewtki, Wiktoria M iulaszek 
Stefan Fr.:iuwski, Sobczak i 
Alfred Latunkiewicz. W imie 
niu delegacji krótkie przemó- 


wienie wygłosił tow. Wolalew- 
ski, który zspewnił Konferon- 
cję, że do dnia 22 lipca ość 


prygad pierwszej jakości w Za 
kładach zostanie podwojona, a 
brygady o:iągną 100 proc:n: 
p:=my. Zebrani witają to oświad 
czenie gorącymi oklaskami 1 t- 
krzykami na cieść przodowni- 
ków pracy i brygad najwyżśej 
jakości, 

Dalszy ciąg obrad e zdał 


się w dniu dzisiejszym o godzi: |7a rodziną w kondnkcie ża- 
Iłobnym idą członkowie Komi- 


nie 9 ran», 


li ją na lawecie armatniej. 


¡musa Józefa Stalina, od Ko- 
mitetu Centralnego 
związkowej Partii (bolszewi- 
ków). 
od Komitetu Centralnego But- 
garskiej Partii Komunistycz- 
nej, od Rady Naczelnej Buł- 
garskiego Frontu 
g0, 
garii, dalej wieńce od Prezy- 
denta Rzeczypospolitej 
skiej Bolesława 
Komitetu 
od premiera Cyrankiewicza, 
|niezliczone wieńce od poszcze- 
gólnych delegacji 
„nych i przedstawicieli korpu- 
su 


[na 
Zmarłego, 


pują najbliżsi członkowie ro- 
dziny Zmarłego, wdowa Róża 


nistycznej z Mauricem Thorez 


na czele, Włoskiej Partii Ko- 


Przed lawetą,  ciągnioną 


P istycznej z Luigi Longa 

przez 6 koni, niesiono wień- S < g 
3 51 ;ję- |P3 czele, delegacje Szwecji, 
pip anl pci OS fap we Austrii, Australii, Wielkiej 
As p erT rze- Brytanii, Belgii, Szwajcarii, 
dzie delegacja radziecka nio- Niemiec, Argentyny, Deni. 
KRIEG 03 Gonadak Izrąela, Holandii, Wenezueli 


i innych krajów. 

Kondukt żałobny skierował 
się na plec 9-go września, 
gdzie znajduje się Mauzoleum, 
w którym spoczną na zawsze 
śmiertelne szczątki Georgi Dy 
mitrowa, Dookoła zgromadzi= 
ły się nleprzebrane tłumy 
mieszkańców Sofii, delegatów 
z całego kraju. Ogółem w uro 
czystościach żałobnych uczest= 
niczyło przeszło pół miliona 
ludzi, 

Członek Biura Politycznego 
Bułgarskiej Partii Komunis- 
tycznej Terpeszew udzielił 
głosu sekretarzowi Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Par- 
ti Komunistycznej Czerwen= 
kowi, który pożegnał Georgi 
Dymitrowa w imieniu Komi- 
tetu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, rządu 
bułgarskiego i w imienin Fron 
tu Narodowego, 


Wszech- 


Dalej niesiono wieńce 


Narodowe- 


od Rady Ministrów Buł- 


Pol- 
Bieruta, od 
Centralnego PZPR, 
zagranicz- 


dyplomatycznego, 
Olicerowie bułgarscy niosą 
poduszkach odznaczenia 


Za lawetą armatnią postę- 


Dymitrowa, oraz dwoje dzieci. 


Zakończenie pierwszego kursu szkoleniowego 


w łódzkiej szkole partyjnej 


W dnia wczorajszym w Szko- 
le Partyjnej Łódzkiego Komi- 
tetu PZPR odbyło się uroczys 
te zakończenie pierwszego mie 
sięcznego Kursu dla aktywu 
terenowego. Na uroczystość 
tę przybyli przedstawiciele 
KC PZPR w osobach tow. 
tow. Franciszka Jóźw.aka-Wi- 
tolda — członka Biura Pol- 
tycznego KC, i Zenona Nowa- 
ka — członka Biura Organi- 


zacyjnego KC. Obecni byli 
również: wiceprzewodniczący 
Centralnej Komisji Kontroli 


Partii tow. Czesław Domaga- 
ła oraz członek Biura Organi- 
zacyjnego KC. PZPR, I-szy Se 
kretarz Komitetu Łódzkiego 
PZPR tow. Władysław Dwo- 
rakowski. 

Do absolwentów kursu prze 
mówił gorąco witany przez 


ze strony rządów kapitalistycz- 
nych, popieranych przez rozła- 
mowców ruchu zawodowego, 
Kongres konstatuje z zado 
woleniem, że w ZSRR stała 
wzrasta dobrobyt materialny i 
kulturalny robotników, dzięki 
socjalistycznemu ustrojowi pań: 
stwa radzieckiego. Radzieckie 
Związki Zawodowe biorg czynny 
udział? w budownictwie socja'i- 
stycznym, zapewniają robotai- 
kom wzrost stopy życiowej. 
Szybka odbudowa po zniszcze- 
niach wojennych oraz rozwój 
gospodarki narodowej ZSRR bez 
pomocy zagranicy jest jeszcze 
jednym dowodem wyższości go- 
spodarki socjalistycznej nad sy- 
stemem kapitalistycznym, 


warunkach straszliwych stycz 


Znaczne sukcesy w polepsze 

niu Sytuacja ekonomiczuej 
oraz w dziedzinie ustawodaw- 
stwa społecznego osiągnęły 
związki zawodowe krajów demv- 
kratycznych, które wstąpiły na 
drogę budownictwa socjalistycz- 
nego, Stało się to możliwe dzię- 
ki zrealizowaniu zasady „równa 
płaca za równą pracę'', dzięki 
wprowadzeniu postępowego usta 
wodawstwa pracy i ubezpieczeń 
społecznych, likwidacji bezrobo- 
cia, dzięki realnej podwyżce 


ekonomicznych i społecznych pra |płac 1 stałemu podwyższaniu się 
cuiacych. Walka ta toczy sig w|stopy życiowej robotników, 


zwięzkowców, 


nich tow. Jóźwiak-Witold, ży” 
cząc im w imieniu central- 
nych władz Partili owocnej 
pracy na placówkach partyj- 
nych, na których staną obec- 
nie uzbrojeni w oręż przodu- 
jącej nauki marksizmu — le- 
ninizmu, 

— Tak jak walczyliśmy o 
zniesienie ustroju kapitalis- 
tycznego w naszym kraju — 
powiedział w zakończeniu swe 
go przemówienia tow. Jóźwiak 
— tak obecnie walczyć mu- 
simy o wzmożenie naszej pro- 
dukcji przemysłowej i obni- 
żenie jej kosztów. Wy, akty- 
wiści, którzy ukończyliście 
kurs partyjny, musicie się 
stać w tym boju przykładem 
nie tylko i dla mniej uświa- 
domiónych towarzyszy ale i 
lą szerokich rzesz bezpartyj- 


nych. Jestem pewien że be- 
dziecie zwyciężać w tej walce 
i że nie zawiedziecie zaufanią 
jakie w was Partia pokłada. 
Gromkimi oklaskami odpowie 
działa sala na słowa tow. Jóż 
wiaka. 

Następnie głos zabrała dy- 
rektorka Szkoły Partyjnej KŁ 
PZPR tow. Wiśniewska oma= 
wiając wyniki pierwszego kur 
su partyjnego w łódzkiej Szko 
le Partyjnej. Wyniki szkole- 
nia — stwierdza tow. Wiśniew 
ska — należy uznać za po- 
myślne pomimo trudności or= 
ganizacyjnych. związanych 
między innymi z krótkim jesz 
cze okresem istnienia Szkoły. 
Pierwszy kurs ukończyło z wy 
nikiem pomyślnym 72 słucha= 
czy, zasilą oni obecnie kadry 
łódzkiego aktywu partyjnego. 

W imieniu słuchaczy prze- 
mówił tow. Kwiatkowski dzię 
kując kierownictwu Szkoły za 
wysiłek, włożony w szkolenie 
aktywu i zapewniając iż absol 
wenci nie zawiodą zaufania 
Partii i chlubnie wypełnią 
wszystkie wadania, jakie na 
nich Partia nałoży. Odśpiewa- 
niem Międzynarodówki zakoń 
czona została część oficjalna. 

Po wspólnym  koleżeńskim 
obiedzie odbyło sie wreczenie 
świadectw absolwentom. któw 
rzy ukończyli pierwszy kurs 
szkoleniowy w łódzkiej Szko- 
le Partyjnej. 

Na zakończenie uroczystoś- 
ci odbyła się urozmaicona 
część artystyczna, w której 
wzięli udział uczniowie Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Te- 
atralnej w Łodzi, artyści 
robotnicy ze świetlie fabrycz= 
nych oraz zespół śpiewaczy 
Związku Młodzieży Polskiej. 


Amerykańska 
„Sprawiedliwość” 


Kongres wzywa centrale 

rajowe do walki o realiza- 
cję uchwał Światowej Konferen- 
cji Związków Zawodowych w 
Londynie i Światowego Kongre- 
su Związków Zawodowych w Pa 
dotye ych obrony inte: 
robotniczych. Kongres u 
waża, że najlepszą bronią w tej 
walce z pracodawcami i rządami 
kapitalistycznymi, pragnącymi 
ciężar zbliżającego się kryzysu 
zrzucić na barki pracujących, 
jest wzmocnienie jedności związ 
kowej oraz konsolidacja SFZZ. 

Kongres zaleca Biuru Wy: 

konawczemu ŚFZZ opubli 
kowanie programu obrony intsve 


ryżu, 
resów 


— 


sów ekonomicznych i socjalnych 
robotników, przaz 
Światową Konferencję Związ- 
ków Zawodowych w Londynie i 
Światowy Kongres Związków 
Zawodowych w Paryżu, uwzględ 


przyjętego 


niając zmiany ekonomiczne, ED MOSKWA, (PAP). — Agencja 
cjalne oraz dotychczasowe do Tass donosi z Nowego Jorku: 
świadczenia, jakie klasa robot Wyznaczone na 11 lipca posie 
nieza zdobyła w swej walce, dzenie sądu w tzw. „sprawie* Gu» 
j Kongres. zaleca Komiteto biczewa, dyplomaty radzieckiego, 
10 wi Wykonawczemu ŚFZZ urzędnika ONZ, bezprawnie aresa 


utworzenie funduszu międzyna- | towanego 
rodowej solidarności dla robot- 
ników oraz pomocy dla organi- 
zacji związkowych. Fundusz ten 
ma powstać z dobrowolnych dat | 
ków Związków 


w dniu 4 marca br. 
|przóz władze amerykańskie, zos3tą 
[lo odroczone do 15 października, 

Sąd amerykański nie mając żad 
nych dowodów 


przeciwko Gubi» 
systematycznie  odra« 
| cza rozpatrywanie jego „sprawy* 


Zawodowych, | czewowi, 
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STANIE NOWA WARSZAWA 


dzieki wysiłkowi mas pracujących 


Organizacja partyjna winna przewodz ć w wielkim dziele budownictwa 


Towarzysze! 
Konferencja Warszaws 
potwierdziła radosny 
organizacja wa za 
szej Partii rośnie: rośnie H- 
czębnie i rośnie ideologicznie, 
rośnie jako siła przadująca lu 
dzi pracy naszej stolicy. 
Konferencja potwierdziła, że 

warszawska organizacja par- 
tyjna jest po zjednoczeniu po 
Htycznym klasy robotniczej je 
dnolita, zwarta i rzeczywiście 
spalcna, że ma duże osiąznię- 
cia na wielu ważnych odcin- 
kach pracy: 
3 W rosnącym udziale 

członków Partii w ruchu 
współzawodnictwa pracy nile- 
których gałęzi przemysłu sto- 
łecznego, np. w przemyśle spa 
żywczym, konfekcyjnym i skó 
rzanym, gdzie ponad dwie trz 
cie członków Partii prowadzi 
w ruchu wsnółrawodnictwa oraz 
w nrzemyśle chemicznym, me- 
talowym i elektrotechnicznym, 
w których wiecej niż połowa 
członków Partii bierze udział 
wo współzawodnietwie. 

W dziedzinie pracy nad 

podniesieniem wśród ak- 
tywu partyjnego wyłkszłtałce- 


j! 


ws 


Sza WS 


an 


nią teoretycznego, przyswaja- | dzieływania. 


nia sobie zasadniczych idei i 
teorii marksizmu leninizmn 
w dziedzinie osiagnieć nad 
rozwinięciem akcji szkolenia 
partryjnero 4 pracy samo- 
ks*rłnoniowej wśród aktywn 
E Osłąrniecią Partii rwi- 

doczniene są w szybkim 


wzroście 1 rozwoju aktywro- 
ści oręantrarji masowych. 
zwłaszcza Zwiazku Młodzieży 


Polskiej oraz w rosnącej ini- 
cjatywie organizacji kobie- 


Przemówienie tow. Bolesława B'eruła na zakończenie Kon'erencji Warszawsk ei PZ?R 
1 


leych. Organizacje masowe sta jaw, budzący 
<a ją się rzeczywiście poważnym ułatwiający 
fakt, że czynnikiem, ułatwiającym pro |szkód na przyszłość 


na- |mieniowanie ideologii naszej|więe niceo przykro, że zamiast 


| 0677 
|< 


jw 


Partii na szerokie 
partyjne, 

Plękne wyniki 
dawać ak 


masy hez- 


cja odnowienia 


komitetów rodzicielskich | ko- 
rmitetów opiekuńczych nad 
szkołami, która pegłebia po- 


zytywne zmiany wśród nauczy 
cielstwa, okazuje dużą pomoc 
potrzebach gospodarczych 
szkół, newiąznie ścisła  łarz- 
ność miedzy Partią, Indnością 
pracującą a nravczycielstwem 
i przyczynia sie do podniesie- 
nia poziomn pracy w naszym 

kolntotwie. 
E Dzięki Iniejatywie orga- 
~Y nizzcj partyjnej zmieni! 
sie dodatnio skład klasowy tak 
ważnych orniw pracy sama- 
rzadu spnfeecznego. jek Raña 
Qsólno - Miejska i Rady Dzie! 
nicowo. Roznoczeta została pra 
cą nad usprawnieniem rzó'nej 
pracy naszeso semorządu sto- 
jlecznera przez nowią- 
zanie Rod Dziclnirowych r Ko 


lepsze 


mitetami Blokowymi przez 
rezszerzenie zr”resu ith od- 
Wzmoeniła sie 


prks z biurokratrcznymi wy 


naturseniemi w olbrzymim a- 
poracie miejskim. 

Fz Rozwija się intensywnie 
RR ruch łaczności ze wsia 
w którym z inicjatywy Partii 
uczestniczą już 22 fabryki. W 
ten snosóhb organizacja partył 
na numarnia sojusz robotniczo =- 
chłopski, feko podstowiwą za 
sade programu naszej Partli i 
jako warunek utrwalenia wła 
dzy ludowej. 


Przełom w dziedzin'e b:'down ctwa 


Organizacja stołeczna, 
wynika z przebiegu Konferen 
cji, docenia, jako swoje naj- 
ważniejsze, zadanie. pogłebie- 
nie przełomu w pracy naj!icz- 
niejszego | decydującezo dla 
nasżych osiagnieć ogólnych w 
stolicy zespołu robotników 1 
pracowników budowlanych 
przełomu, który rozpoczął się 
wspaniałymi wynikam: współ 
zawodnictwa w poszczegól- 
nych grupach budowlanych. 
Tymi wynikami, które stoły 
sie przedmiotem zasłużonej du 
my naszych towarzyszy, prze- 
ważnie inicjatorów teen wenół 
zawodnictwa, ma prawn szczy- 
cić sie nasza orranizacja war- 
szawska, a wraz z nią cała Par 
tia, 


W miarę jak do współza- 
wodnictwa wciągane będą co- 
raz szersze zasiępy robotnicze, 
wzrastać bedą zadonia partyj- 
nej organizacji stołecznej w 
kierowaniu tym ruchem w po 
głebianiu jego twórczych sią 
gnięć, w podnoszeniu ich na 
coraz to wyższy poziom. Jest 
to najpilniejsze | główne 2ktn- 
aine zadanie członka Partii, 
pracującego w budownirtwie, 
jest to jedno z najważniej- 
szych zadań całej organizacji 
partyjnej. 


Nie możemy zapominać ani 
na chwilę, że realizacja tesa 
zadania — pogłębienie przeło 
mu w dotychczasowych mete- 
dach pracy w budownictwie — 
warunkuje wykonanie olbrzy- 
miego programu pracy. jaki 
stawia przed organizacją v'ar 
szaąwską Plan 6-letni. Nie mo 
żemy zanominać ani na chwi- 
lẹ, że przyswajanie nowych 
metod technicznych w bado- 
wnictwie, ciągłe udoskonala- 
nie i racjonalizacja systemu 
pracy, położenie największe- 
go nacisku na dobre przygoto- 
wanie warunków pracy i na'”- 
lepiej przemyślaną iei »rgoni= 
zacje — to zadanie w obecnej 
chwili nie tylko zosnodarvze, 
ale i polityczne. to zadanie nie 
tylko organizacji podstawo» 
wych w przemyśle hndowia- 
nym, ale zadanie całej stołecz 
nej organizacji partyjnej. 


jak, Bez ujęcia kierownictwa przez 


wszystkie ogniwa partyjne od 


loty do dołu — przełom pracy 


| picezeń, 
jencśród tych. 


w bud.wnictwie warszawskim 
mógłby stać się tylko błyskotli 
wym fajerwerkiem, którego pię 
kny blask szybko gaśnie. 

Ostrzeżtnia przed tym niebez 
stwem największym 
które nam mogą 
grozić były podnoszone w 
dyskusji na Konferencji m. in 
przez tow. JT" f i 
chodzi o wsnółzawodn'ictwo pra 
cy, i przez tow. Piotrowskiego 
jeżeli chodzi o pro” przygoto. 
wawcza dziedzinie dokmmen_ 
tacji techn'eznej, Były też pod 
nószone przez innych towarzy” 
szy, jeżeli chodzi o skoordyno. 
wanie poczynań poszczególnych 
ogniw aparatu wytwórczego, 
poszczególnych zespołów, posz. 


tacyn! isèni: 


w 


szczególnych grup, szczebli kie 
rowniczych i  wykcnawczych, 
poszczególnych instancji oraz 


ich dwvspozycji. 

Co hamowało dotychczas ini- 
cjatywę twórczą w budownie - 
twie, co gasiło zapał przodew. 
ników pracy, co doprowadzało 
do roznaczy lnb  zniechęcen' a 
racjonalizatorów, nowatorów 
wynalazców, co ograniczało lub 
łamało twórczą inicjatywę naj 
bbpszych najbardziej od 
sprawie budownictwa 
ialstveznemo robrtników i 
pracowników? Obołrtnoóść 
bezduszność, niedołostwo, biuro. 
kratyzm 1 tn, wyraturzenia 
które letna sig jeszcze w wioli 
ogniwach aparatu produkcyjne 
Ro, administracyjnego, samorzą- 


hrdzi, 
danvch 
sne 


dowego, a nawet, niestety, i 
partyjnego. 
Przykłady tych wynaturzeń 


przejętrch Żywcem przez dzisiej 
szych ludzi z dawnego kanitali. 
stycznego stosunku do człowie 
ka pracującego, były przytacza 
ne w trakcie dysknsji, 
Przemawia jący towarzysze 
skarżyli się na brak uwagi lub 


opieki ze strony drłowych og- 
niw partyjnych w sprawach, 
które odgrywają wielką rolę, 


zarówno, w pracy poszczegól- 
nych robotników, jak i wielkich 
| przedsięb'orstw. 


Beztroski optym zm winien 
ustąnić świadomej ocenie zadań 


Skoro przypadło mi w udzia-l niach dużo samouspokajania się 


le dać ogólną ocenę dyskusji, 


to muszę stwierdzić, że na ogół) nawet 


przeważały w  wystąp eniach 


nastroje nero beztroskiego opty| konaniu 


mizmu. Bvło w tych wystąpie. 


deklaratywnych zapewnień, 
trochę chełpliwości. 
Oczywiście, optymizm po po” 
szeregu trudności, to 
ną ogół konieczny i eenny ob- 


a 


vaczyDa | przemówienia, próbuję zaostrzyć 


poczucie sły i 
pokonywanie prze. 
Jest mi 


nastro, 
niektóre 


pizyłąezyé się do tych 


jów, które cechowały 


waszą uwage, raczej w kierin, 
ku głębszego zanalizowania 
istniejących niedomagań i trud 
ności. Konferencja partyjna 
winna wziąć na siebie w pierw 


szym rzadzie zadanie usiinięc'r 
przeszkód, które znajdują się 
jescze w polu działania mar 


pracujących i mogą opóźnić ich 
marsz naprzód. Orgen'zacja par 
tyjna, to ceddział czołowy, któ 
ry toruje drze, to znaczy bada 
przeszkody, obmyślą środki ich 
usunięcia, uczy przełamywać o- 
pory. 

Jest wielu ludzi, którym 
wszystko wydaje się nad wvraz 
łatwe. lubią 


rzucać czapkąam 


w górę i wołać: „Co tam dla 
nas takie, czy inne zadania! 
My nie tylko to mpetrafimy! 


Nam nawet ocean sięga po kn- 
|ląnq 

Natomiast ludzie Partii mu. 
szą głeboko nodchodzić do spra 
wy, jeżeli chcą, żeby masy robo 
tnicze nabrały zanfania do ich 
słóm 1 redrń. ikte rtawiała nie 
tylko dła siebie, ale przede 


wszystkim dla mas pracujących, 
dla całego narodu. 


Wydaje mi się, że towarzysze 
w dyskusji zbyt łatwo przyjęli 
referowuue przeze mn.e wytyvz 
ne Planu 6-letniego dla Warsza 
wy. Nie było w dyskusji wielu 
wystąpień na ten temat, Mówi. 


łem, że wytyczne te są progra. 
mem orientacyjnym, pracowa- 
ne przez szczupły stosunkowo 


naszyc h 
wpraw- 


staran. 


zespót partyjny 
cjalistów, opracowane 
dzie z wielką uwap} i 
nością, za co należy się tym 
towarzyszom nznanie i podzię. 
ka, ale opracowane zostały wła 
iako podstawa dla szerszej 
dyskusji w poszczezólnych ogni 
wach narty'nych, 
i samorządowych, wymopają gle 
bokiego przemyślenia i rozżwa- 
żenia ze strony wszystkich czyn 
ników, które będą cdpowiedzia! 
ne 


e. 


śnie, 


peństwyrwych 


| wykonen'e tego planu. 


Deklaracja jednego z towa- 
rzyszy, że plan ten będzie wy- 
konany co do joty i przed ter 
minem, w tym stadium omawia- 
nia sprawy jest stanowezo przed 
wczesna i niczym przecież jesz 
czę nieuzasadniona poza 
wewnętrznym, bardzo 
sympatycznym w intencji 
konaniem. 


jego 


prze 


Iowom i hasłom Partii 
odpow'zda'ą ei czyny 


Prawdą jest, że Partia nasza 
nie zawiodła dotąd nigdy mas 
pracujących, że jej słowa to niz 
puste frazesy, puszcząne ua 
wiatr, źe słowom i hasłom Par- 
ti odpowiadają jej czyny. Ale 
jest tak właśnie dlatego, że Par 
tia nasza głęboko analizuje i 
obmyśla swoje zadnnia i zamie- 
rzenia, zanim postawi je przed 
masami pracującymi, 

Starałem się podkreślić olbrzy 
mj zasięg Planu G-letniegn i-wa- 
runki, od jakich będzie zależą 
ło jego pomyślne wykonanie, 

WŴWyisaga ono mobilizacji wiel 
kich sił i zharmonizowanego ich 
działania w zakresie zadań, któ. 
rych rozmiary przerastają wszel 
ką dotychczasową skalę. Jakkol- 
wiek nie przekraczają one, mo 
im zdaniem, granie naszyżh 
możliwości obiektywnych, to je 


dnak wymagają znacznego pod 
niesienia pozioinu dotychoraso 
wych wysiłków, większej umie 
jetności 1 lepszej organizacji 
pracy we wszystkich  dziedzi. 
nach. Na Partię naszą i na wszy 
atkie jej ogniwa od góry do do 
łu nakładają one wielką odpo- 
wiedzialność, Partia naszą m si 
dla kierownictwa realizacji Pla- 
nu przestawić się na. wyższy po- 
ziom pracy organizacyjnej, mmt- 
si wzmóc swoją łączność z masą 
bezpartyjną, musi wszechstron- 
nie podnieść i usprawnić swoją 
działalność, zwłaszcza po linii 
kierownictwa ruchem współza- 
wodnictwa, pracą związków za- 
wodowych, organizacji koble 
cych i młodzieżowych itd. Z tym 


wszystkim 
rego Planu 


wiążą się wytyczne 


Co wykazała dyskus'a? 


Warszawska organizacja pa 
tyjna ma niewątpliwie duże o 
siągnięcia, ale ogromnie jeszcze 
dużo niedociągnięć i braków 
Mówili o nich niektórzy towa- 
rzysze w dyskusji. 

Tow. Kowalski mówił o tym, 
jak zwiększa się liczbą uszko- 
dzeń w cezrym taborze kolejo 
wym w porównaniu z okresem 
poprzednim i skarżył Się na sła 
be zainteresowanie Komitetów 
Dzielnicowych sprawami komu 
nikacji kolejowej. 

Towarzysze Milecki i Grobel 
ny przytaczali fakty z dziedzi 
ny komunikacji miejskiej, które 
dowodzą, jak nieudolnie gospo 
darują niektóre ogniwa MZR 
kosztownymi wozami, nabywa: 
nymi za cenną walutę, podęzus 
gdy ludność miasta cierpi do: 
tkliwie wskutek braku dosta, 
tecznej ilości środków komuni- 
kacyjnych. 

Tów. Minorski ze Zjednoczenia 
Energetycznego mówił o tym, Że 
brak kooraznacji między posz: 
czególnymi dziedzinami naszego 
życia gospodarczego odbija się 
zarówno na pracy bieżącej, jak 
i na planach i zamierzeniach w 
dziędzinie energetyki, 


vr 


ocena nie budzi, według jego 0: 
pinii, właściwego zainteresowa 
nia ze strony ogniw partyjnych 

Tow. Gaszyński z Fabryki My 
dła „Schicht'* mówił o tym, że 
komitet partyjny zasklepił się 
sam w sobie i nie dostrzega jas- 
krawych niedociągnięć w pro 
dukcji. 

Szereg towarzyszy skarżył się, 
że nie ma ze struny wielu ogniw 
partyjnych opieki nad przodow 
nikami pracy, że nie troszezą 
się one o potrzeby tych najcen: 
niejszych naszych  nowatorów, 
inicjatorów . współzawodnictwa 
osłabiając przez tę obojętność 
ich zapał i ofiarność, 

Po ukończeniu linii średnieo 
wej, przodóownikom właśnia 
ich nie wpuszczono na uroczy 
stość otwarcia -~ obiecano na: 
grody, ale dotychczas zapomnią. 
no o realizacji tych obietnic, 

O czym to świadczy? O tym 
że poszczególne ogniwa partyj 
że nie wypełniają wskazań Par 
tii, że w ruchu współzawodni: 
twa pozostają w tyle, że nie tro 
szczę się dostatecznie o człowi» 
ka pracującego, to znaczy, Że 
nie rozumieją swych zadań i nie 


którychzdajy egzaminu dojrzałości 


Istota współzawodnictwa pracy 


Kierownictwo organizacji war 
szawskiej musi rzetelnie popra, 
cować, żeby ten nienormalny 
stan zmienić, żeby skłonić c*! 
ców Fartli do więsstej n"*vw 
ności we współzawodnictwie 
Organizacja partyjna musi pra: 
cować także w tym Kierunku 
żeby mcżliwie największa licz, 
ba przodowników, którzy swym 
stosunkiem do pracy śŚwiadc”ą 
prze” o wysokej postar’: 
ideowej i ofiarności, Znalazła 
stę jak najsz="v31 w szeroqach 
Partii. Mrżna to onĄąrzne* 
ko przez wzmocnienie 


.. 


opieki ij up 


rorieijywości ze strony Part 
nad przodown' kami pracy, nad 
ich codziennymi  bolaczkami i 


potrzebami, nad  podnoszen'em 
zarówno ich wiedzy technicznej 


jak i świadomości społeczno, 
politycznej. 

K'erownigiwo partvjne mus 
dopomóc człankom Partii d 


tylko 


wapółzawodnirtwa, 


zrozumienia nie znaczen n 


ruchu ale i 


konkretnvreh form w 


ruch ten w nien się rożwi 


Ratajczyk 7 traav / 
wrzeńdzał żaby sie nie 


é rekordami ale oconiać 


Tow 
słusznie 


aja 


osiągnięcia współzawodnictwa 
wodług wyników przeciętnych. 
Oczywiście rekordy mają wiel. 
kie znączenie, wskaźnik 
rozwo 


jako 
możliwości w dziedzinie 
ja współzawodnictwa, ale tylko 
do rekordów, współzawodnictwa 
sprowadzać nie można. 

Chcę przyponinieć, co mówił 
o współzawod 

a co winni przyswoiń 
i zapamiętać wszyscy 
członkowie naszej Partii. Jeżeli 
współzawodnictwo pracy nie li- 
czy się z ogólna wydajnością 
pracy, z istniejącą normą toj 
wydajności i nie walczy o jej 
pedniesienie, to nie jest to rze 
czywiste współzawodnictwo. Pod 


tow. Krajewski 
nietwie, 


sobie 


stawowym, elementarnym zada- 
niem współzawodnictwa jest 
podniesienie wydajności pracy, 


przezwyciężenie istniejących 
norm. Jeżeli jednocześnie (mó. 
wił tow, Krajewski)  współzą- 
wodnictwu nie towarzyszy zmia- 
na, młep:szenie systemu pracy, 
organizacji warunków, w jakich 
praca się odbywa, to takie współ 
zawodnictwo nie osiąga celu f 
jest tylko Ssypaniem piasku w 
oczy, 

Dotyczy to także zadań w 
dziedzinie oszczędności, Niektó- 
rzy z towarzyszy wskazywali na 
to, że u nas bardzo chętnie de- 
klaruje się różne sumy oszcezęd- 
ności, a nikt nie interesuje się 
przy tym, ile rzeczywiście powin 
no kosztować to, co mamy wy- 
połnić i dlatego nie wiadomo, 
czy w istocie rzeczy ta oszczęd- 
ność jest oszczędnością faktycz- 
ną, 


Zadania warszawskiej 
organizacji party nej 


Podstawowym warunkiem 
współzawodnictwa pracy ną bu- 
dowie jęst dobre przygotowanie, 
Grganizacja partyjna przed roz- 
poczęciem budowy musi odbyć 
jizerog konferencji z projęktan- 
«ami, z inżyniorami, technikami, 


z 


zresztą skoordynować pracę architekta, 


inżyniera, technika i robotnika, 
a dopiero wówczas powstaną wa 
runki, w których współzawod: 
nietwo rzeczywiście da dobre 
wyniki. $ 

Poza tym wynik współzawod- 
nietwa zależy od tego, jak będą 
pracowali wszyscy, a nie tylko 
»eoftujaca grupa. 

Zasadniczym zadaniem Partii 
w dziedzinie współzawodnictwa 
jest doprowadzić do tego, aby do 
współzawodnictwa włączała się 
stopniowo cała zaleta Ogromną 
wagę odgrywa przy tym system 
pracy, przygotowanie technicz- 
nych warunków pracy. KMoniecz- 
ne jest powiąząnio z inicjatywą 
robotników współdziałania inte- 
ligemcji technicznej 

Warszawska organizacja 
tyjna posiada w 


par 
swnich 


gach liczne kadry ofiarnej, u- 
zdolnionej inteligencji technicz- 
nej, która niewątpliwie włączy 
się *w ruch współzawodnictwa 
pod kierunkiem Partii i pogłębi 
konkretne jego wyniki, nada mu 
większy rozmach į bardziej pla- 
nowe, a więc bardziej skuteczne 
formy rozwoju. Należy przy 
tym szczególną uwagę poświęc.ć 
i szczególny nacisk położyć na 
unikanie opóźnień w przygoto* 
waniu projektów, rysunków i 
planów, zwłaszcza w budownie- 
twie, jak słusznie wskązał tow. 
Piotrowski. Braki w pracach 
przygotowawczych, braki w przy 
gotowaniu, dokumentacjj tech- 
nieznej stanowią największe 
niebezpieczęństwo dla planów 
inwestycyjnych, 

Niestety, mamy ten objaw, « 
w tym roku nawet się on pô- 
większył, że opóźnienie doku- 
mentacji technicznej zrywa plan 
inwestycyjny w pierwszej poło- 
wie roku i dopiero w drugiej 
połowie roku trzeba doganiać 
opóźnienie, a nie zawsze można 


szere: | tego dokonać, 


0: "TE mę” : < 
Utafone moż wości real zacii planów 


Również 
cząsu przez niedoc ięcia i błę 
przcy, przez 
bra% koordynacji we wszystkich 
składowych elementach | 


dy w organizącji 


procesu 
budowy. Partią nasza musi nau- 
czyć się uprzedzać możliwość 
powstawania tych niedociągnięć 
przez świadome zainteresowanie 
się procesem planowania, 


Istnieją olbrzymie możliwości 
dla skutecznej realizacji naszych 
planów i zamierzeń przez walka 
z marnotrawstwem ; 
i srodków. 


Pozwolę sobie przytoczyć parę 
przykładów, które nii nadesłano 
ostatnio ze strony pracowników 
budowlanych, 


materiałów 


Przy betonowaniu fundamen 
tów na Muranowie przyszedł 10 
botnik-hetoniarz do inżyniera 
i powiedział: „Gdybym dla sie 
bie stawiał dom, to tyle 
betonu nie kładł To sta 
nowczo za dużo“, Inżynierowie 
zbadali i stwierdzili, że istotnie 
można mniej betonu ażywać 
Na podstawie dokonanych obli 
czeń ustalono, że zamiast 250 kg 
cementu, wystarczy 150 kg ce 


bym 
jest 


mentu, co daje już poważna 
oszczędność. Ale żeby powziąź 
decyzję. toczyła się podobno 


Organizacje partyjne 


walczyć o koordynację wysił. 
ków, która obecnie szwankuje 
na wielu odcinkach. Inżyniera 
wie budowlani, pracownicy t 
wykonawcy twierdzą, 
że architekci sprzeciwiają się 
wapółuczestnictwu we wspól- 
nych naradach, twierdząc, 
na naradach tych jest po 
zom dvskusji i że im ta mię nie 
daje. Tymczasem takię zejście 
na budowe. spotkanie się ko w 
loko z trudnościami, które się na 
|suwają i brakami, które muszą 
być pokonane, dużo daje, a prze 


ehn ezni, 


że 


IE 


niski 


da wszystkim zbliża wzajemni» 
te ważne i  uznnetniające się 
rz iki budowy, Wspó'na fdvs 
|rmria proiektodaweów i realiza 


jtorów  mrzvezvyni niewatoliwie 


traci się często dużo]długa dyskusja i zażarta walka. 


Na trasie W—Z, po naradzie 
oszczędnościowej, jeden z inży- 
nierów z firmy „Beton-Stal':, 
członek Partii, stwierdzil, że 
konstrukcja ścianki  oporowej 
wykonana może być z oszczęd- 
nością do 30 procent. Poprawca 
sprzeęiwili się projektanci, 
Wnioskodawca na razie chciał 
Bię wycofać, ale inni towarzy- 
szę partyjni skłoniń go do nie- 
ustępowania, ponieważ walka o 
oszezędność jest jednym z głów- 
wych zadań Partii, w rezultacie 
wykonano robotę z oszczędno- 
ścią 30 proce. wartości zamierzo- 
nej 

Ambicją projektantów częsta 
jest, żeby nie było poprawek, 
ponieważ poprawki jakoby dys- 
kredytują ich projekty. Jest to 
oczywiście postawa niesłuszna, 
Przeciwstawianie się wnioskom 
oszczędnościowym świadczy o 
daleko posuniętej małostkowcś. 
ti. W danym wypadku wniosko 
dawca nie otrzymał premii. choć 
było tow okresiepo ogłoszen u 
vkólnika oszczednościowego. Am 
bieje są oczywiście rzerza ludrką 
ale nie można  donpnścić, żeby 
gwoli ambicji cierpiała SDTAWA, 
bo wtedy ambicje staję sia szko 
dliwymi. < „e 


Udoskonał é metody pracy 
ranszą |obopólne korzyści, zbliža projek 


todawców i wykonawców, umo- 
śliwia im bliższe poznrnie tru. 
dności. na jakie nntrofiaja inży 
nierowie i robctn'cy rzy reali 
zacji projektów. f 


jeżeli poziom naszego budo. 
wmioctwa pozostaje w tyle za po 
ziomem osiągn eé w innych ga 
łęziach naszego prremysłu, to 
tak uiewątphwie dlairezo, 
że niedostateczną uwagę na ta 
objawy, -które przytoczyłem, 
zwracały nasze oronnizarie. nar 
tyjne, zħyt mało wystky 
w pomoce przy nsnwą 
nodstawowych braków 
doriągnięć w naszym aparu 

wnirzym, 


jest 


że 
wkładał 


ny tyeh 


(Dokończenie na str 4 


Str. 8 


izujemy całą organizację partyjną 


do realizacji stojących przed nami wielkich zadań 


Z referatu I sekretarza KW PZPR tow. Grzegorza Wojciech owskiego, 


l 


We wstępie swego referatu 
tow. Wojciechowski omówił 
przebieg akcji szkolenia orga- 
nizacji partyjnych po Kongre- 
sie Zjednoczeniowym jak rów 
nież podal cyfry, dotyczące 


wygłoszonego na I Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Łodzi 


obecnego stanu wojewódzkiej 
organizacji partyjnej, jej skła 
du socjalnego oraz lHczebnoś- 
ci partii w poszczególnych po 
wiatach naszego wojewódz- 
twa. Na podstawie tych cyfr 
mówca wyciąga wniosek, że 
nasze Komitety Powiatowe 
winny na sprawę rozbudowy 
partii na wsi zwrócić specjal- 
ną uwagę. Trzeba przyjmo- 
wać do partii oddanych spra- 
wie Polski Ludowej robotni- 
ków rolnych t chłopów bied- 
nych i średnich. 

Zwłaszcza stosunek do śred- 
niorolnego chłopa winien być 
zasadniczo zmieniony. 

Chodzi o to, ażeby nasze 
Komitety Powiatowe, Gmin- 
ne, nasze gromadzkię POP, 
pracujące nad rozbudową par 
tu, nauczyły się rozpoznania 
klasowego i unikały lekkomyś 
lnego zaliczania do kategorii 
bogaczv wiejskich naszych so 
juszników — średniorolnych 
chłopów. 


Nasze braki organizacy ne 


W dalszym «ciągu referatu! 
tow. Wojciechowski omawiał 
przebieg akcji wymiany legi- 
tymacji partyjnych, jak rów- 
nież sprawę składek partyj- 
nych i wpłat na Centralny 
Dom PZPR. Mówca stwierdza, 
że pod względem wpłat na Cen 
tnalny Dom , organizacja par- 
tyjna woj, łódzkiego Stoi na 
ostatnim miejscu w kraju, co 
spowodowane jest faktem, że 
organizacje partyjne w Piotr- 
kowie, Sieradzu, Łasku i O- 
pocznie poważnie zalegają z 
wpłatami. Mało tego! Cyfr 
wpłat nikt w tych Komit. nie 
analizuje, nikt też nie wycią- 
ga zaradczych wniosków. 


Przechodząc do omówie- 
nia pracy Komitetów Gmin- 
nych mówca stwierdza: Ażeby 
usprawnić ich prace. Komite- 
ty Powiatowe muszą zmienić 
swój stosunek do nich 

Niejednokrotnie Komitet 
Gminny zwraca się w tej czy 
innej sprawie do Komitetu 
Powiatowego, często ze słusz- 
nym koncepcjami, lecz są 0- 
ne nierozpatrywane, lekcewa- 
żone, co podrywa autorytet Ko | 
mitetu Gminnego, onieśmiela 
go w pracy, dusi jego inieja- 
tywę. 

Ażeby podnieść autorytet 
Komitetów Gminnych, uspraw 
nić ich pracę, Komitety Po- 
wiatowe muszą im pomóc. 
muszą widzieć ich trudności 
1 razem z towarzyszami z Ko- 
mitetów Gminnych a 


wać te trudności 


obsługiwały wszystkie pod- 
stawowe organizacje partyj- 
ne znajdujące się na ich tere- 
mie: gromadzkie, pocztowe, 
leśnicze, kolejowe i zakłado- 
we, (w mniejszych fabrykach, 
w młynach, w gorzelniach). 
Odległość od Komitetu Gmin 
nego i Komitetu Powiatowe- 
go, nacisk wroga klasowego, 
brak wyrobienia polityczne- 
go — a często i ogólnego — 
sekretarzy podstawowych org. 
partyjnych stwarza duże trud 


ności gromadzkim organiza- 
cjom. Trzeba jednak, ażeby 
sekretarze tych organizacji 


śmielej podchodził do pracy, 
ażeby usamodzielnili się. 

Sprawa pracy folwarcznych 
organizacji partyjnych też nie 
przedstawia się najlepiej. Nie- 
wątpliwie praca tych orgaz 
nizacji jest łatwiejsza, aniżeli 
praca gromadzkich organiza- 
cji partyjnych. Ludzie pracu- 
ją tu w większych skupiskach 
i mają o wiele mniej zagad- 
nień do rozwiązania, a jed- 
nak jeżeli zauważyć, że posia- 
dają uprawnienia równe fa- 
brycznej organizacji partyjnej 
trzeba powiedzieć, że dalękie 
są od wykorzystania tych u- 
prawnień, 

Winniśmy stosować specjal- 
ne formy pracy z sekretarza- 
mi folwarcznymi organizacji 
partyjnych organizować w 0- 
kresie poczatkowym oddzielne 
odprawy dla nich, udzielać 
instrukcji, ażeby upodobnić 
ich pracę do pracy sekretarzy 
podstawowych organizacji fa- 


Od pracy Komitetów Gmin- |brycznej, po to. by szybciej 


nych 
leży poziom pracy podstawo- 
wych organizacji partyjnych. | 
Trzeba, by Komitety Gminne' 


w wielkiej mierze za- |przekształcić 


nasze Państwo” 
we Gospodarstwa Rolne, w 
specjalistyczne. wzorowe gos- 
podarstwa rolne. 


Mus'my podnieść poz'om ideologiczny 
członków partii 


Tow. Bierut 
„bez poznania 
ksizmu - leninizmu. bez umie 
jętności ich stosowania w 
konkretnej sytuacji nie moż- 
na rozwiązać prawidłowo tych 
podstawowych zadań. które 
wysuwa przebieg walki kla- 
sowej i proces formowania no 
wego ustroju“ | stwierdza, że 
w czasie od Kongresu Zjed- 
noczeniowego do Konferencji 
organizacja wojewódzka ma 
do zanotowania pewne osią- 
gniecia. 

W Szkole Wojewódzkiej 
przeszkoliliśmy w dwóch tur- 
nusach miesięcznych 150 to- 
warzyszy, sekretarzy Komite- 
tów Gminnych lub kandyda- 
tów na sekretarzy, a obecnie 
na kursie 3-miesięcznym. któ- 
ry zakończył się dnia 8 lipca, 
przeszło przeszkolenie 87 to- 
warzyszy, w tym 13 kobiet. 

16 towarzyszy z terenu wo- 
jewództwa ukończyło kurs 


powiedział: 
zasad mar- 


Szkoły Centralnej. Obecnie 
uczy się w tej S7kole 21 to- 
warzyszy z naszego wojewódz 
twa. 

Oprócz nauczania w szko- 
łach działają w terenie liczne 
kursy samo”ształceniowe. 

Uchwały Biura Organizacyj 
nego KC, podjete w wyniku 
Kwietniowego Plenum Komi- 
tetu Centralnego, zobowiązują 
nas do rozwinięcia masowego 
szkolenia ideologicznego, któ- 
rym winny być objęte najszer 
sze rzesze członków partil. 

Komitety Powiatowe powin 
ny rozszerzyć sieć „niedziel- 
nych kursów aktywu wiej- 
skiego. jak również powinny 
postawić sobie za punkt am- 
bicji zorganizowanie  powia- 
towych szkół partyjnych. 

Najwieksze w tym kierun- 
ku zainteresowanie wvkazał 
Komitet Powiatowy w Kutnie 
i tam też powstanie pierwsza 
powiatowa szkoła partyjna. 


Wa Ika o masy bezparty'ne 


Dalej zatrzymuje się tow 
Wojciechowski nad zagadnie- | 
niem pracy członków partii | 
na terenie organizacji maso- 
wych. | 

Związki Zawodowe liczą na 
terenie województwa 149.965 
członków, w tym 102310 me- 
żczyzn. 41.794 kobiet, 5.861! 


młodocianych. Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej liczy 87.108 
członków. Tow. Przyjaźni Pol- 
sko — Radzieckiej 30.565 człon 
ków, Liga Kobiet 43.761 
członków itd Cyfry te świad- 
czą o wielkich. możliwościach 
pracy naszej partli wśród bez 
partyjnej masy zorzanizowa- 


nej w organizacjach społecz- 
nych. 

Oddzielne słowo należy po- 
święcić Zw. Zaw. Rob. Rol- 
nych, który wykazuje nieste- 
ty wyjątkowo małą aktyw- 
ność. Związek liczy 7.418 człon 
ków i jeżeli dodać, że działal- 
ność wśród robotników rol- 
nych zatrudnionych u boga- 
czy, jest bardzo słaba, zrozu: 
miemy, jak bardzo jeszcze ro- 
botnik rolny jest wykorzysty- 
wany przez bogacza, bo nie 
zawsze zna on swoje prawa, 
nadane mu przez ustawodaw- 
stwo Polski Ludowej. 

Bardzo ważnym zagadnie- 
niem jest konieczność aktywi- 
zacji kobiet. Kobiet w naszej 
Partii jest 9.024, W Radach Na 
rodowych na ogólną ilość 
4.527 radnych jest tylko 158 
kobiet. 

W województwie łódzkim są 
kobiety, które zajmują czo- 
łowe stanowiską jak: tow. 
Sulejowa — prezydent m. Pa- 
bianie, tow. Jańczakowa — II 


sekretarz Komitetu Miejskie- 
go w Ozorkowie, tow. Cegłow 
Sta — przew. Miejskiej Rady 
Narodowej w Zd. Woli, Ma- 
my wiele kobiet: na wsi — 
wójtów, a nawet całą gminę 
Pławno w pow. radomszczań- 
skim, gdzie prawie całą wła- 
dzę sprawują kobiety. Ale mi 
mo wszystko i w skali ogól- 
no — wojewódzkiej jest ich 
jeszcze niewiele i dlatego mu- 
simy jeszcze silniej praco- 
wać wśród kobiet. 
Przechodząc do pracy partii 
wśród młodzieży, mówca pod- 
kreśla, że konieczne jest sto- 
sowanie właściwych form po- 
mocy organizacjom młodzieżo 
wym. Nie może ograniczać się 
ona do wypożyczania sali na 
zebrania młodzieżowe. "udzię- 
lanie środków lokomocji, itp. 
— choć i to jest ważne. 
Zająć się jednakże musimy 
sprawą zasadniczą: nasze or- 
gantracje partyjne muszą stać 
się kierewniziem politycznym 
pracy wśród młodzieży. 


Zagadnienia wsi 


Tegoroczna kampania siew- 
na miała przebieg pomyślny, 
poważnych zahamowań nie 
było, z wyjątkiem sporadycz- 
nych wypadków braku niektó 
rych nasion specjalnych jak: 
lucerny, koniczyny  czerwo- 
nej oraz nawozów azotowych. 
Ogólny obszar zasiewów ja- 
rych w gospodarstwach indy- 
widualnych wynosił  587,700 
ha. 

Ww 


dziędzinie akcji hodowła- 
nej nasza wojewódzka organt- 
zacja partyjna przejawiła po- 
ważne wysiłki, co w kontrakta» 
wyraziło się wykonaniem 
planu w 165 procentach. 

Skup żywca przebiega plano 
wo. W miesiącu maju uzyskano 
165.5 proc, planu skupu. 

Na terenie województwa łódz 
kiego znajduje się 120 ośrodków 
maszynowych, W tym: 20 ośrod- 
ków maszynowych I kat., nie- 
kompletnych, i 109 II-ej katego- 
rii i w stadium organizacji. Sta- 
ba stroną ośrodków maszyno- 
wych jest brak planów pracy 
poszczególnych ośrodków. Do 


cji 


Pierwsze kroki spółdz” 


W okresie sprawozdawczym 
powstało na terenie naszego Wo- 
jewództwa 6 snółdzielni produk- 
cyjnych: w Wilkowieach, Ko- 
narach, Kamionie, Grotowicach, 
Kuczyźnie i Bogumiłowicach. W 
trakcie podnisywania statutn są 


wsie: Gałkówek i Konstanty" | 
nów. Komitety Założycielskie 
powstały we wsiach: Buczek, 
Podkońska Wola, Zofiów i Po- 
lichno, 

Praca naszych  folwarcznych 


organizacji partyjnych pozosta- 
wia jeszcze wiele do życzenia, 
lecz mimo to widać niewątpli- 
we postępy. Komitety Powiato- 
we zbyt mało interesują się pra- 
c} organizacji partyjnej w ma- 


słabych stron należy również 


zły stan maszyn i brak dosta- 
tecznej ich konserwacji oraz 
wielu potrzebnych części, Ma- 


szyny przechowywane są n użyt- 
kowników, utrudnia konser- 
wację i opiekę, 


co 


W szerokim wachlarzu zagad- 
nień wsi i jej przebudowy jedno 
z pierwszych miejsc zająć mu- 
szą PGRey. 

W pracy majątków państwo 
wych dokonał się niewątpliwie 


przełom zarówno na odcinku 
politycznym, jak i produkcyj- 
nym, 


Niewątpliwą. oznaką zaszłych 
zmian jest poważny wzrost pro 
dnkcji majątków państwowych. 
ale-w dalszym ciągu daje się za 
uważyć niezfozumienia i- niedo 
eenianie roli majątków państwo 
wych. Zarzut ten dotyczy po- 
szczególnych naszych organiza- 
cji partyjnych na szczeblu po- 
wiafowym, a przede wszystkim 
Związku Zawodowego Robotni- 
ków Rolnych. 


e!czości produkcyine! 
jątkach, nie doceniając znacze- 
nia i roli, jaką spełnić muszą 
podstawowe organizacje na tak 
ważnych płacówkach. Admin 
stracja majątku nie zawsze Spo 
czywa we właściwych rękach. 
Stan zabudowań na skutek nið- 
dbalstwa administracji często 
pogarsza się nieustannie. Nie- 
dbała jest jeszcze opieka nad 
maszynami oraz nad inwenta- 
rzem żywym. Warunki mieszka- 
niowe robotników zatrudnionych 
w PGR, w wielu jeszcze wypad- 
kach nie odpowiadają elemen: 
tarnym potrzebom. 

To wszystko stanowi poważny 
odcinek pracy dla naszej orgs- 
nizacji partyjnej. 


O właściwy skład społeczno-polityczny 
władz spółdzielczych i rad nadzorczych 


Zagadnieniem wymagającym 
specjalnej opieki ze strony ca 
łej Partii — to spółdzielezośń, 
Spółdzielczość na naszym tare: 
nie obejmuje: 1) Spółdzielczość 
Rolniczą, 2) Spółdzielczość Spo 
Żywczą, 3) Spółdzielczość Mle- 
czarsko-jajczarską, 4) Spółdzie! 
czość Pracy, 5) Spółdzielczość 
Rzemieślniczą, 6) Spółdzielczość 
Ogrodniczą. 

Skład polityczny Zarządów i 
Komisji Rewizyjnych Gminnych 
Spółdzielni znacznie się polep 
Szył w wyniku ostatnich wybo 
rów, ale ich skład socjalny jest 


jeszcze często niezadowalający 


Sprawy kultury, 
Omawiając pracę 
kiej organizacji partyjnej w 
dziedzinie oświaty i kultury 
mówca porusza sprawę nowysn 
Komitetów Rodzicielskich, któ 
rych zadaniem jest walka o de 
mokratyzację szkoły. Ogółom w 
skład nowych Komitetów Rodzi 
cielskich wchodzi: 28 proc, ro 
hotników, 55 proc. chłopów 1 14 
procent inteligencji pracującej. 
20 proc. czjionków Komitetów 


wojewódz: 


Działalność i skład politycz 
no-społeczny Powiatowych i 
Gminnych Rad Narodowych są 
niedostateczne. Poważnym bia- 
kiem jest niski procent hezpar- 
tyjnych członków Rad Narodo- 
wych. 

Stan ten należy szybko na- 
prawić. Rady Narodowe, mimo 
wielu jeszcze niedociągnięć, prn 
cuja juž lepiej. niż w roku n- 
biegłym. Podniosła się aktyw- 
ność poszczególnych komisji o 
raz wzrosła regularność i często 
tliwość posiodzeń Rad. Komisje 
w wielu wypadkach rozszerzyły 
swój zakres. działalności, 

. 
oświały i prasv 
Rodzicielskich stanowią kobie 
ty. Powstało 467 Szkolnych Ko- 
mitetów Opiekuńczych, przeważ- 


nia we wsiach produkcyjnych, 
samopomocowych i przy szko- 
łach najbardziej zaniodhanych 


pod względem politycznym i go 
:.pndarczym, 

Są gminy i gromady w naszym 
wajewództwie, do których prasa 
partyjna dociera 


tylko egzemplarzach, 


w nielicznych 


Kierownie | województwo 


two organizacji partyjnej niedo- 
statecznie uświadamia dołowe og 
niwa partii o konieczności czy- 
tania i kolportowania naszej pra 
sy wśród robotników i chłopów 
bezpartyjnych, | 

Jest to wina zbyt słabego zain- | 


teresowania się organizacji par 


Musimy głę 


tyjnej zagadnieniami kulturalny» 
mi, braku opieki nad ośrodka 
mi kultury, braku materiałów li 
terackich i muzycznych, słabej 
aktywności Wojew. Wydziału Kul 
tury i Sztuki, braku form meto- 
dycznej pracy świetlicowej. 
Stosunek ten musi ulec radykal 


nej zmianie, 


biej wnikać 


w zagadnienia produkcyjne 


Łącznie na terenie wojewódz- 
twa posiadamy 87 większych za- 
kladów przemysłowych,  zatrud: 
niających 71.000 ludzi. 

Musimy stwierdzić, że organi 
zacje partyjne nie zawsze jeszcze 
wykazują dostateczną aktywność 
w walce o wykonanie i przekro- 
czenie planów produkcyjnych i 
o podniesienie jakości produk- 


cji zakładów włókienniczych w 
Rełchatowie, Zelowie, i Zduńs- 
kiej Woli, 


W miasteczkach tych 90 proc. 
Indności żyje z pracy tych zakła 
dów. A często zapomina o nich 
Komitet Powiatowy, piotrkowski 
czy łaski. 

PZPB Bełchatowie w mie: 
siącu lutym wytworzyły 21,4 proe. 
braków. PZPB w Zelowie wy 
produkowały w tym samym mie- 
siącu 9,6 proc. braków. 

Ani razu w okresie sprawoz: 
dawczym nie alarmował nas Ko- 
mitet Powiatowy o tym stanie, o 
przyczynach tych niedociągnięć 
czy wysiłkach, jakie przedsię- 
wziął celem poprawy tego stanu 
rzeczy, 

Inaczej reaguje Komitet Zgier 
ski, Komitet Miejski Piotrkow1, 
Pabianic. Towarzysze «x tych 
Komitetów umieją się bić o każ 
dy metr i o każdy kilogram ma 
teriałn. Sprawa wykonania pla- 
nu jest dla Komitetu ważnym za- 
gadnieniem. I dlatego jednym 
z przodujących zakładów w Pol 
sce sg PZPB w Pabianicach, dle- 
tego przoduje hota „Hortensja“, 
1 „Kara“ 


w 


w Piotrkowie, dlatego 


każde niedociągnięcie zakładów 
ozorkawskich jest natychmiast li- 
kwidowane. 

Poważna większość naszych or- 
ganizacji 
na miesiąc 
silniej 


partyjnych z miesięca 


wrasta jednak coraz 


w zagadnienia produkcji 
na fabryce. Organizacje nasze 
przodują szerokim rzeszom bez 


partyjnych robotników we wspó? 


zawodnictwie, w walce o wyko 
nanie planu ilościowego i jakoś 


ciowego. 
Przed naszymi organizacjami 
partyjnymi stoi ważne zadanie 


spopularyzowanie przodowników 
pracy i ich dorobku. 

Nazwisko 5-krotnego przodow- 
nika pracy tow. śniadego Karola 
z PZZPB—Pabianice nie może fi- 
gurować tylko na honorowej ta- 
blicy zakładu. 

Takie nazwiska jak bexzpartyj- 
nej  Latuszkiewicz Alfredy a 
PZPR — Pabianice, ob. Pęczko- 
wej Stanisławy również z tych za 
kładów, wyrabiających ze swym 
zespołem 98 proc. I-go gatunku, 
tow. Bedzio W, musi znać Komi. 
tet Miejski — Pabianice, musi 
znać klasa robotnicza, bo oni są 
symbolem naszych czasów, na- 
szych wysiłków i naszego współ 
zawodnictwa socjalistycznego. 

Są ich setki — tysiace w Polsce, 
przodujących synów klasy robot 
niczej, znajdują się na- każdym 
zakładzie, są wzorem świadomoś 
ci robotniczej, przykładem walki 
o stałe podnoszenie bytu klasy 
robotniczej, o wzrost naszej po 
tęgi gospodarczej, 

Dali oni najlepszą odpowiedź 
imperialistycznym  podżegaczom 
wojennym, swoją wydajną pracą. 
To oni z tysiącami innych przo- 
dują we froncie walki '0 pokój, 
stoją w pierwszych szeregach tych 
co burzą plany bankierów anglo- 
amerykańskich, usiłujących pla- 
nem Marschalla skuć Europę w 
pęta niewoli gospodarczej i po- 
litycznej. 


Przodownicy pracy to na 
sze najlepsze kadry, z ich grona 
czerpać będziemy ludzi na kie- 
rownicze stanowiska. Oni Pol- 
ski Ludowej, Klasy Robotniczej, 
nie zawiodą, ale trzeba przodow- 
ników pracy znać, otoczyć opie- 
ką, szkolić i wysuwać na kierow 
nicze stanowiska. 


Stoimy przed w elkimi zadan'ami 


Podsumowując swoje wywody 
tow. Wojciechowski tymi oto 
słowy określa zasadnicze braki w 
pracy organizacji partyjnej: 

1) nasze Komitety Gminne 
nie pracują należycie — 
brak jest dostatecznej po- 
mocy ze strony Komitetu 
Powiatowego organizacjom 

Instruktorzy KP 
KP i 
nie a problemami i bo- 
lączkami organizacji gro- 
madzkięj. Wyjeżdżają w te 
ren aka da czasu, by- 


wa, że są tylko „strażą po 


gminnym. 
siedzą przeważnie w 


żarną, gdy się pali“, ale nie 
prowadzą systematycznej pra 
cy instraktorskiej; 

Sekretarze powiatowi nie 
przeprowadzają odpraw z in 
struktorami, na których po- 
winien być omawiany plan 
pracy. Wskutek tego praca 
instruktorów powistowych 

jest często chaotyczna: 
3) Wskutek 


przemyślanego i nie kontra 
podziału 


wadliwego, nie 


lowanego pracy. 


wiele odcinków roboty pare 
tyjnej leży odłogiem. 


4) Komitety Powiatowe nie 
dostatecznie pracują nad ide 
ologicznym wychowaniem 

swoich aktywistów. 

Ta nasza ocena niektórych bra- 
ków i niedociągnięć w pracy par 
tyjnej, jak i inne niedomagania, 
które towarzysze na swoim tere 
nie dobrze znają, winny być amó- 
wione i skorygowane przez naszą 
dzisiejszą konferencję tak, 
nowoobrane 


aby 
władze  Wojewódz- 
kiej Organizacji Partyjnej mogły 
w swej przyszłej działalności us- 
trzec się przed nimi i lepiej po- 
kierować organizacją i jej pracą. 

Towarzysze, nie bójmy się kry 
tvki i samokrytyki W 
tle omówmy działalność 
działalność Woje- 
wfńlzkiego Komitetu i jego pszcze 


jej świe 
naszą 
organizacyjną, 


gólnych Wydziałów, omówmy pra 
cę orzanizarii pracę 
wszystkich PZPR-owców na stnno 
wiskach 


terenowych. 


powierzonych im przez 


partię. 


Uczyn my z wolewódziwa lór'zkiego 
przodu ące przemysłowo-rolnicze 


wo ewództwo w Fol 


Stoimy w przededniu takończe 
nia Planu Trzyletniego i zapoczą 
kowania Planu S 
pragniemy przekształcić 
ter 


ześcioletniego. 
charak- 
województwa, 


naszego posia 


|dającego wiele odcinków gosno- 


darczo zacofanych i kulturalnie 
opóźnionych t z niego 
przodujące, przemysłowo-rolnicze 


w Polsce Socjali 


uczynić 


sce Soc al'stycznej 
stycznej 

Od siły naszej 
partii, od jej zdolności realizacji 
linii politycznej 


Towarzysze! 


zależy 
nie tego wielkiego zadania 


wykona: 
Nasza 
Konferencja Wojewódzka powin- 
na się do tego przyczynić, bv rałą 
organizację partyjną  zmobilizo« 
wać do wykonania tych wielkich 
zadań 
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STANIE NOWA WARSZAWA 


dzięki wysiłkowi mas pracujących 
Organizacja partyjna winna przewodzić w wielkim dziele budownictwa 


Przemówienie tow. Bolesława Bieruta na zakończenie Konferencji Warszawsk'ei PZPR 


Każdy członek Partii 
odpowiedzialny za wykonanie planu 


(Dokończenie ze str. 2) 

Bez udoskonalenia dotychcza 
sowych metod pracy wykonanie 
olbrzymiego programu jaki wy 
suwa przed budownictwem plan 
6-letni byłóby niemożliwe, 

W pianie przewiduje się np. 
usprawnienie wykonawstwa 
przez zwiększenie wydajności 
pracy o 65 proc, w skali ogólno 
krajowej. W budownictwie War 
szawy — powinna być ta nor. 
ma nie tylko wykonana, ale i 
przekroczona, ponieważ Warsza 
wa skupia na swoim terenie naj 
więcej najlepszych ' sił facho. 
wych i powinna, tak, jak w in- 
nych dziedzinach, tak i tu ode, 
grać przodnującą rolę. 


Najbardziej prawidłowe wy. 


tknięcie zadań nie da należy- 
tych wyników, jeżeli nie prze. 
łamiemy konserwatyzmu, który 
| panuje jeszcze w całej masie 
naszych załóg budowlanych. 
|Dziś odczytane meldunki ko. 
biet, które potrafiły przeciwsta 
wić się konserwatyzmowi męż 
czyzn, są oczywiście bardzo po 
ciesz ającym Nie- 
[mniej jednak, trzeba stwierdzić, 
żę wszędzię, nie tylko wśród ro 
|botników, ale i wśród inteligen 


objawem. 


leji techn cznej tego konserwa., 


jtyzmu jest bardzo wiele. żeby 
|w tej dziedzinie dokonał się od 
jpowiedni przełcm, organizacja 
partyjna musi wziąć inicjatywę 
jw akcji usprawnienia warunków 
pracy. 


Trzeba troszczyć się 
o warunki bytu robotników 


Chciałbym przy tej okazji po 
wiedzieć, że jeżeli chodzi o po 
prawę komunalnych warunków 
bytu klasy robotniczej, którą 
jeszcze w roku ubiegłym zaini. 
cjowałą Rada Państwa, na tore 
nie Warszawy nie osiągnięto 
tej skali wysiłków, którą można 
było osiągnąć. A przerież komu 
nalne warunki bytu, właśnie w 
Warszawie są gorsze niż w jar 
kimkolwiek innym nie zniszczo 
nym mieście. Dlatego teraz Orga 
nizącją warszawska musi dopil 
nować, żeby nowe kredyty, któ 
re na ten cel są przeznaczone, 
nasz samorząd stołeczny wyko. 
rzystał w możliwie jak najszer 
szym zakresie. Dla tego celu 
obok aparatu wielkich przedsię 
biorstw państwowych, które re 
alizuję nowe, wielkie inwesty. 


cje, należy stworzyć pewną 
sieć miejscowego przemysłu i 
rzemiosła budowlanego, przed, 


siębiorstw, które będą się Zaj- 
mowały drobnymi naprawami i 
remontem ‘mieszkań robotni. 
czych. Ich zadaniem będzie wy. 
konanie bieżących remontów i 
napraw, niezbędnych dla ntrzy 
mania budynków w stanie uży. 
walności. Zagadnienie remontu 
robotniczych domów mieszkal- 
nych stanowić będzie dopełnie. 
nie wielkich planów  budowni. 
ctwa 1 odrobi te wielkie Zanie_ 
dbania, wywołene wieloletnim 
brakiem nakładów konserwacyj 
nych, które spowodowała wojna. 
Akcja ta, będzie ważnym ogni- 
wem w walce o podniesienie ua 
runków bytu szerokich mas pra 
cujących. Dlatego też organiza. 
cja partyjna musi w większym 
stopniu zainteresować się pracą 
stołecznego samorządu miej, 
skiego, 

W wielu zagadnieniach samo. 
rząd stołeczny, jako gospodarz 
odbudowującego się miasta, wy 
kazywał dużą niezaradność, a 
organizacja partyjna 1 związki 
zawodowe nie koncentrowały 
dostatecznej uwagi na jego pra 
cę. 

Ciesząc się z osiągniętych wy 
ników w ogólnej odbudowie, nie 
przeciwstawialiśmy się dość 
czujnie objawom zaniedbania w 
istniejących budynkach, par- 
kach 4i innych urządzeniach 
miejskich. Warszawa ma tak 
mało zieleni, że powinniśmy 
szczególną troską otoczyć nasze 
parki, 

Wydaje się, że stan niektó. 
rych urządzeń miejskich w War 
szawie stanowi przykład niewła 
ściwogo stosunku wielu ludzi 
do miejsc użyteczności publicz. 
nej. Zajrzyjmy np. do pięknego, 
starego historycznego parku 
warszawskiego, do Ogrodu Sas 
kiego, który znajduje się dziś 
w stanie rozpaczliwym, W par. 
ku zbierają się nasze dzieci, 
one wiedzą, że to jest park pu 
bliczny i otrzymują zły przy- 
kłnd jeśli chodzi o stosunek spo 
łoczeństwą do urządzeń publi. 
cznych, 

Dowiedzieliśmy się z dyskn. 
sji, że nasze kobiety, wykazu. 
jące rzeczywiście wyjątkową 
inicjatywę w Warszawie, zaofia 
rowały pół miliona godzin pra- 
cy dla jej odbudowy. Dziesiąta 
część tego czasu wystarczyłaby, 
żeby Ogród Saski zamienić w 
miekne. kywitnace miejsce . miłe. 


go odpoczynku. To nie są rze. 
czy kosztowne. Całe zagadnie. 
nie sprowadza się tylko do zwy- 
kłej, ludzkiej troski, której nie 
stety nie ma. Za ten stan rze- 
czy odpowiedzialność spada na 
nas wszystkich. Zadaniem Par 
tii, jako przedującej organizą 
cji klasy robotniczej, jest prze 
zwyciężenie tych niedociągnięć, 
a organa partyjne wszystkich 


Przyznam się, byłem trochę 
zdziwiony, że na Konferencji 
Warszawskiej, dyskusja na te- 


mat Planu 6-letniego była tak 
słaba. Trudno jest, powiedzmy 
sobie, zabierać w tych sprawach 


głos robotnikowi, ale w naszym 
gronie tutaj jest. cały szereg 
specjalistów, architektów, urba 


nistów, techników, inżynierów 
budowlanych. Czy rzeczywiście 
ten plan nie budzi żadnej wąt 


już tak do. 
skonały, aby nie było w nim 
nie do dodania, czy do zm'any? 
Trudno dojść do wnicsku, żeby 
tak rzeczywiście było. 
Przypuszczam raczej, Że or- 
qanizacja partyjna nie dokona. 
ła niezbędnych przygotowań, 
że współdziałanie stołecznej or 
ganizacji partyjnej przy pow. 
stawaniu komcepcji tego general 
nego planu odbudowy Warsza. 
wy bvło niedostateczne. | 
Mieliśmy wiele zapewnień, że | 
Plan będzie wykonany bez żad- | 


pliwości? Czy jest 


nych trudności, albo z bardzo 
niewielkimi, Ale, towarzysze 
zajrzyjcie ra przedmieścia War. 
szawy, a zobaczycie, że powsta- 
ją nowe budowle, wznoszone 


chaotycznie i żywiołowo przez 
prywatną inicjatywę poza pla- 
nem z tą samą brzydotą, albo 


jeszcze większą, niź przed woj- 
ną. Dzieje się to na przedmie- 
ściach, które dzięki rozszerzeniu 
granie miasta, staną się wkrór- 
ce dzielnicami miasta, Buduje 
się tam obecnie bardzo dużo, ale 
jak? Jeden dom stoi tyłem do 
ulicy, inny bokiem, inny prze: 
dem, tworzy się bezład, jakiego 
nie powinno być w budownice- 


twie Warszawy. Drobnomiesz- 
czaństwo buduje nam swoją 
Warszawę poza planem, Wyra- 


stają nowe przedmieścia, które 
nie są budowane z uwzględnie- 
niem wszystkich potrzeb ludz- 
kich w dziedzinie piękna, higie- 
ny, warunków sanitarnych itd, 


Warszawska organizacja PZPR 


zawsze 


wierna 


swej rewolucyjnej tradycji 


To są uwagi, które uważałem 


ganizacji partyjnej i uzupełnić; 


była niepełna i posiadała zbyt 
mało uwag krytycznych, 
Musimy wynieść z tej Konfe 
rencji konkretne postanowienie, 
że realizacją planów budownic- 
twa Warszawy zajmuje się każ 
dy z nas, że każdy z nas, człon 
ków Partii, jest odpowiedzialny 
za wykonanie 6-letniego Planu 
Budowy i Przebudowy naszej 
stolicy i za kształtowanie co- 
dziennych, konkretnych warun- 


ków bytu mas pracujących w 
Warszawie, 
Wykonanie Planu 6-letniego 


stanie się i powinno się stać juz 
dziś, w okresie jego przygotowa- 
nia, jednym z podstawowych za- 
dań naszej warszawskiej organi- 
zacji partyjnej. 

Warszawska organizacja par- 
tyjna potrafi wykonać to zada- 
nie, Warszawska Organizacja 
partyjna liczy 84 tys, członków. 
Jest to wielka, potężna siła. W 
szeregach warszawskiej organi- 
zacji partyjnej jest większość 
towarzyszy o bogatym doświaa- 
czeniu w walce rewolucyjnej 
przed zwycięstwem władzy ludo- 
wej. Warszawską organizacja 
partyjna ma wszelkie warunki 
do tego, żeby stać się przodują 


szczebli muszą współdziałać w|za konieczne wypowiedzieć, że-| dyskusję na Konferencji, która| C% czołową organizacją nasżej 
by zaostrzyć czujność naszej or-|pod tym względem rzeczywiście| Partii i niewątpliwie warszaw. 


tej walce, 


ska organizacja partyjna bg- 
dzie tą przodującą oragnizacją, 
Zadania planu 6-letniego jesz- 
cze bardziej pogłębią i polepszą 
skład socjalny organizacji par 
tyjnej, wciąga w szeregi orga 
nizacji partyjnej nowe zastępy 
doświadczonych, ofiarnych przo 
downików pracy i najlepszych 
ludzi z klasy robotniczej i spo- 
śród pracowników umysłowych. 
Wszystko to mmożliwi naszej 
organizacji partyjnej pomyślne 
wykonanie zadań, jakie przed 
Partią stoją. y 
¿YOZĘ WIĘO WARSZAW- 
SRIEJ ORGANIZACJI, ŁEBY 
PRZEZ CAŁA PRACUJĄCĄ 
LUDNO$6 WARSZAWY ZO- 
STAŁA UZNANA ZA CZOŁO- 
WY, PRZEDNI HUFIEC KLA- 
SY ROBOTNICZEJ, ZA REA- 
LIZATOBRA WIELKIEJ IDEI 
MARKSIZMU - LENINIZMY, 
ZA  REALIZATORA WIEL- 
KICH ZADAŃ, JAKIE CHWI- 


LA OBECNA POSTAWIŁA 
PEZED NASZYM SPOLE- 
CZEŃSTWEM, (długotrwałe, 


burzliwe oklaski), 


Francuzi jechali z mechem 
zaa M 


tabrych (Łódż) pierwszy na mecie 


wyścigu Warszawa — Łódź 


Tak jak zopowiadaliśmy bo 
już piętnaście minut przed go- 
dziną l6-tą motocykl pilotujący 
wyścig Warszawa—Łódź obwićsz 
cza zbliżanie się czołówki na me- 
c. W dwie minuty po przybyciu 
pilotą do Helenowa na tor He- 
lenowski wpada łodzianin Ga» 
brych. Mija metę uśmiechnię- 
ty, na twarzy jego nie znać wca- 
le zmęczenia. Mija kilka dłu- 
gich minut oczekiwania na na- 
stępnych kolarzy. Burza oklas- 
ków oznajmia przybycie następne 
go z kolarzy, którym okazał się 
również łodzianin Stolarczyk. W 
krótkim odstępie czasu za Sto- 
larczykiem jedzie trzeci Polak 
jest nim warszawianin Wrzesiń- 
ski. Nim Wrzesiński minął me 
tę widzimy na torze Rzeźnickie- 
go. Tuż za Rzeźnickim bieg koń 
czy Napierała, Następuje krót- 
ka przerwa w przybywaniu za: 
wodników. 


o 


Korzystając z tegą pytamy inż. 


Szymczaka 6 losy Kolarzy fran- 
cuskich, biorących udział w tym 
Lecz w tej chwili o- 
pełną 
bo oto na tor wjechał pierwszy 


wyścigu. 


trzymujemy odpowiedź, 


z zawodników francuskich — 


| Chauvet, Tuż za nim jedzie dru 


chowy Francuz oddał bez walki | 
już ma terenie naszego miasta | 
czołowe miejsce w wyścigu. 


2. Stolarczyk 3.43, 
3. Wrzesiński 3.43,24, 
4. Rzeźnicki, 5. Napierała, 6. 


W dalszej kolejności zawodni- 


| cy uplasowali się następująco: 
| Olszewski, Siemiński, Mich, Wy- ; 


Kolejność zawodników na me- | Chauvet — Francja, 7. Świercz,| ględa, Piegat, Bukowski, Woj- 
cie przedstawia się następująco: |8. Henry — Francja, 9, Baguet, | cieszek, Francuz Duthe, Soczak i 
L Gabrych 341, (10. Nowoczeki | Witczak, 


Piekmo walka Bebisza 


Repr. Zw. Zaw. Polski zwycięża pięściarzy Francji 13:3 


Rozegrane w dniu wczoraj- 
szym spotkanie pomiędzy repre 
zentacjami pięściarskimi Związ 
ków Zawodowych Francji i Pol- 
ski zakończyło się zwycięstwem 
zespołu polskiego w stosunku nie 
co za wysokim 143:3. Piszemy 
za wysokim, bowiem w trzech 

sBkrzywdzono gości 


wypadkach 
werdyktami sędziowskimi, 
Konkretnie chodzi nam o wy 
niki walk Kargiera g Treills, 
'Temporala z  Kołeczkiem oraz 


Jaskóły z Fortem, Naszym zda 


niem Kargier walki swej nie wy 
grał i wynik tego spotkania wi 
nien być remisowy. 
równie nie zasłużył na remis 
i oba punkty winien zainkaso 
wać Temporal. Z Jaskółą sprawa 
przedstawia się podobnie jak i 
z Kargierem, Fort był bowisam 


Kołeczko 


|jrównorzędnym przeciwnikiem 1 


swą walką zasłużył w pełni ra 


gi Francuz Baguet, kompletnie |wynik remisowy: 


wyczerpany ciężką wałką jaką 
prowadził z... własnym rowerem. 
Jak się okazuje, ma zdczelowane 
kompletnie koło, które trze się 
z wielką siłą o ramę roweru. 
Przy tym spada łańcuch. Pran- 
cuz jechał cały czas w czołówce 
a nawet wywalczył sobie wraz z 
Gabrychem sporą przewagę. Jed 
nak pech nie oszczędził go na 
łódzkiej rogatce gdzie Francuzo- 


wi pęka łańcuch. Tak więc pe- 


Zawody pięścisrskie reprezan 
tacji Zw. Zawodowych Francji 
i Polski rozpoczęły się z lekkiiu 
opóźnieniem. Po mowach powi- 
talnych i odegraniu hymnu Fran 
cji i Polski, nastąpiła prezenta 
cja zawodników, po czym „mu- 
chy:* Treille i Kargier pozostają 
w ringu. 

Pierwsze starcie po żywej wy 
mianie ciosów przynosi 
przewagę Polakowi. Lecz już w 


lekka 


OD REDAKCJI 


ZE WZGLĘDU 


NA NAWAŁ 


BIEŻĄCEGO MA- 


TERIAŁU NIE BYLISMY W STANIE -ZAMIEŚCIĆ 
W NUMERZE DZISIEJSZYM KOLEJNEGO ODCIN- 
KA POVIEŚCI „DALEKO OD MOSKWY“. NASTĘP- 


NY ODCINEK POWIEŚCI UKAZE SIĘ JUTRO. 
EA A, O a a a a 


następnej rundzie widzimy pew 
ną poprawę stylu u Francuza, 
przy jednoczesnym, coraz bat- 
dziej  chaotycznym systemie 
Kargiera. W sumie starcie to wy 
chodzi remisowo. Trzecia runda 
początkowo przynosi lekką prze 
wagę Kargierowi, Lecz o dziwo, 
Francuz dochodzi do głosu i z 


każdą chwilą wywalcza sobie 
wyraźniejszą przewagę. Zazna- 
czyć należy, iź Kargier nie u- 


miał zastosować odpowiedniej 
taktyki. W tym wypadku pełna 
odpowiedzialność za niezarad- 
no”ć Kargiera w ringu ponosi se 
kundant Strelau: Rola sekundan 
ta zespołu polskiego ograniczała 
ię jedynie do podawania wody 
i ręcznika w czasie przerw po 
między starciami. 

W wadze koguciej Czarnecki 
stoczył walkę z groźnym La- 
morrą. 

Czarnecki wykazał się w rin 
gu zadawalającym przygoto- 
waniem. Walkę swą poprowa- 
dził rozumnie, Lamorra jest ty- 


powym bokserem półdystanso 
wym przy czym jest niezwyk- 
le agresywny i jednocześnie 
odpornym na ciosy. Czernec- 
ki całe pierwsze starcie wy- 
czekiwał wyłącznie na kontry. 
Lamorra raz po raz wchodzi 
w Czarneckiego, jednak kon- 
try Polaka dochodzą w ozna- 
czonym czasie i do wyznaczo- 
nego punktu. Pierwsza runda 
kończy się lekką przewagą 
Czarneckiego. Drugie oraz trze 
cie starcie przynosi dla odmia 
ny przewagę Francuzowi. Sę- 
dziowie orzekają szczęśliwy 
dla łodzianina remis. 


W wadza piórkowej Panke 


(Polska) stoczył walkę z De 
Souza. Mime wielu błędów po 
pełnianych w czasie walki, mi 
mo nie wykorzystania wielu 
momentów dogodnych do za- 
dania swemu przeciwnikowi 
decydującego ciosu, Polak u- 
zyskuje zwycięstwo punkto- 
we. Najładniejszą walkę dna 
stoczył Debisz zwyciężając na 
punkty francuza Vandaa. 

W wadze półśredniej Olej- 
nik zremisował z Garnier. 

W wadze średniej Paccagne 
lla musiał uznąć wyższość 
Grzelaka, ulegając mu na pun 
kty. 

Dwie ostatnie walki nie 
przyniosły pożądanego wraże- 
nia. Stały na miernym po- 
ziomie. W pierwszej z nich Ko 
łeczko zremisował z Tempo- 
ralem, zaś w drugiej Jaskóła 
uzyskał zwycięstwo punktowe 
nad Fortem. 


zwycięża „Spójnię” 


W finałowym meczu o mis= 
trzostwo polski w szczypior= 
niaku ŁKS zwyciężył „Spój+ 
nig“ (Katowice) 11:4 (5:2), 

Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Huben — 4, Szulc — 3, 
Graczyk — 2, Ulatowski i Buj 
nowicz — po 1, dla pokona= 
nych: Sidełko — 2, Tomecki 
Olejnik — po 1. Sędziował 
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Co usłyszymy przez radio? 


12.04 WIADOM. POŁUDN,, o-| 
raz przegl, stoł, 12,20 Audycja| 
dla wsi, 12.50 „Na swoiską nu- 
tę' — 13.20 Skrzynka PCK, 13.30! 
Muzyka obiadowa. 14.00 Audy- 
cja Związku Nauczycielstwa 
Połskiegó, 14.15 Muzyka rosyj-| 
ska, 14.50 (£) Komunikaty, 
14.55 (Ł) Z twórczości Michała! 
Glinki (z okazji 145 rocznicy 
urodzin kompozytora), 15.15 (Ł) 
jAkutalności łódzkie. 15.25 (Ł) 
|Chwila muzyki 15.30 Pogadan- 
|ka dla dzieci, 15.45 Popularne | 
|piosenki włoskie, 16.05 „Ptaki | 
w sadzie sprzymierzeńcami czło 
wieka” — pogadanka, 16.15 (Ł) 
|Audycja dla dzieci: bajka W 
Katajewa w przekł. A, Jedr 
|kiewicza pt. „Fujarka į dzba- 
'nuszek”, czyta: Z. Skrzeszew- 


ska, 16.35 (Ł) Interludium z 
płyt, 16.45 (£Ł) Montaż dżwig- 
kowy z widowiska „Kram z 
piosenkami, 17.00 I DZIENNIK 
POPOŁUDNIOWY, 1715 Kon- 
cert rozrywkowy, 18.00 „Głos 
mają kobiety”, 18.15 Mozart 
— Kwartet F-dur Nr. 10 w wyk. 
Sepłetu taneczneqo, 19.00 IL 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 
19.15 Koncert Chóru i Orkies- 
try Domu Wojska Polskiego, 
19.40 Brahms Sonata I e- 
moll op. 38, 20,00 , Wszechni- 
ca Radiowa”, 20.20 Koncert 
rozrywkowy, 21,00 DZIENNIK 
WIECZORNY, 21.30 Rezerwa 
dziennika, 21,40 „Daleko od 
Moskwy” — kol. odc. powieś» 
ci W. Ażajewa, 22.00 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry PR, 


